
wo jasnych pana Berl inga i  pana Hol i  -  '7y m:. r s k i e g o . Wierny . "s armia polska 
pod wodza Sosnkowakiego i  Komorow skiego ■/•alczyła od. Warszawy we .trzeuniu 
19*9 poprzez Narwik, Tob.r.uk, Monte Cassino, Auconę i  Warszavv§, z s ierpnia  
i  września 19^4 reku j a czego dokona łjer. w .tym czasie  armia Berl inga i  R c l i -  
Żymirskiego? Nie chodzi nam tu ta j  o k w a l i f i k a c j ę  absolutną, bo zasług i  te 
w czas ie  najbl iższym mogą s i ę  wyrównać, ale jak 'dotąd jako atuty w rękach
Londynu i  Moskwy aa one bardzo nierówne i  bardzo na korzyść naszego rządu 
w Londynie. Zobaczymy, co na to odpowie Moskwa?

JAK NIEMCY ZDOBYLI L I  ;?ARS2A¥?.
W pierwszych dniach masowe r o z s t r z e l i w a l i  zakładników. Potem zdobywali 

domy, paląc j e  po k o l e i ,  zaczynając od przedmieść, wyręcza l i  się. w tym 
Kałmukami i  Ukraińcami. Urządzal i  masowe egzekucje wszystkich z zasady męż­
czyzn, r z e z i e  starców i  d z i e c i ,  gwałty publiczne kobie t  i  d e f l o rac j e  d z i e ­
wcząt.  Spęcza l i  wszystkich mieszkańców większych kompleksów' mieszkaniowy eh 
na podwc-rza, zamykali bramy, podpala l i  b l ok i ,  skazując zamkniętych wewnątrz 
na spalenie żywcem. S t r z e l a l i  dc wyskakujących z okien. Spędzal i  na rynki 
i  place oca la łe  r e sz tk i  ludności ,  kaza l i  kep^ć deły , a potem, ich nad nimi 
r o z s t r z e l i w a l i ,  pozostawiając k i lka  oszalałych z wyczerpania nerwowego osób
dc ich zagrsebywaria. Trzymali przedtem tłumy/ ludz i  w odosobnionych mie js ­
cach po tygodniu i  po dwóch bez k rop l i  wody i  bez krzty pożywienia.  Obra­
bowywali każdego lo n i t k i ,  a potem s i ę  k ł ó c i l i  o zrabowany łuj , zazwyczaj, 
z łość  swą wyładowując ,nu obrabowanych. W Katedrze ów, .Jana na Starym Mieś 
c i e  była sytuacja,  że Niemcy s t r k e l a 1 i  wewnątrz kośc io ła  z dołu, uKryci w 
nawach bocznych, a. Polacy b",onil.i s ię  r.s chorze . Dopiero c i ę żk i  czo łg  n i e ­
miecki , wjec.haw.szy io wnętrza- zatedry czerwonej i  l e p k i e j  od krwi .1 rozpry-  
sniętych mozgow, po ło ży ł  kros: morderczej w.elce . Czy j e s t  współczesny Dante, 
co by to zdołażi. op isać? '  ’ ' v ■ £§Hn|
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A jednak ja nie wątpię -  bo s i ę  pora zb l i ża ,
Że s ię  to w i e l k i e  świat łe  na n iebie  zapa l i ,
I Po lsk i  Ty, o Boże, nie odepniesz z krzyża,
Aż będziesz w iedz ia ł ,  że s i ę  ,j»ko trup nie zwal i

Taniej  chwały od czasu jak na wiatrach s t o i  
Glcc ziemski -  na żadnego nie włoży łeś  ducha, 

się- c ichośc i  naszej  cała ziemia boi ,
I  sądzi  s i ę ,  że wolna jak dziecko,  a słucha.

Jul iusz Słowacki

KTO WALCZYŁ W WAESnlWLS ?
Prócz zorperJ zcwanych oddziałów Armii .Krajowej wałczyły samorzutnie 

cywjlne osoby, także kobiety i  młodzież w wieku szkolnym, budując barykady, 
sypiąc szańce, wiercąc przekopy, sposobiąc f l a s z k i  z materiałem zapalnym
Przeciwko czołgom, rzucając zapory, pełniąc  służbę łącznikowa, sanitarną,  
Pomocnicza. Walczyły także dość l i c zn e  Batal iony Chłopskie, które  zdołały 
Prze ' rzeć s i ę  przez p i e r ś c i eń  otacza j  ąctych Wars.znwę Niemców z puszczy Fam- 
P-.nov7skiej , ni-;l zaprawiono dostatecznie  V; walkach ul icznych,  a le  jednak do­
trzymujących hero iczn ie  placu i  dajoc wzór nieustraszonego męstwa. W walce


